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jane prawda ieft, czego dowodzą '- 


po wfzyftkich w świecie Akademi= 
ach, przekładając Mechanikę młodzi, 


że żaden ruch fkutku fprawić nie może, . 
| jeżeli go nie poprzedzi moc, ktorą 
_ wprzod ten ruch fprawuie; mufi bydź 


. koniecznie moc wyżfza. y pietwfza 


|. ktora fprawila y ułożyła pierwfze Me- 
|  chaniki ;przepify, wedlug ktorych na~ 


"J1 i tura 


xX 
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tura uftawicznie, y na moment nie prze- 
„ftaiąc, pracuie. Sądzę więc, Że podo= 
bnież nie powinienby fię znaleść czło- 
wiek przy zdrowym rozumie, ktoryby ` 
mogli mowić, że zegarek fam fiebie 
zrobić może. Z takiego, ktoryby temu 
wierzył, śmianoby: fię iak z głupca. 
Uważay więc świat ze wfzyftkiemi 
gwiazdami, weź na uwagę ten niezmier- 
ny zegar, tę niefkoriczoną machinę y 
tak cudnie ulożoną, mogłżebyś iefzm 
cze wątpić, czy ieft rzemieślnik, ktoty 
ztobił ten niefkończony zegar. Po- 
znawafz fam, że to iet śmiefzna 
twierdzieć, że twoy zegarek w kiefzeni 
fprawcy nie ma, nie śmiefznieyfzaż 
ieft iefzcze twierdzieć , że ta niefkoń- 
czoną, machina, tak mądrze y cudnie 
uiozona fptawcy nie ma? Są niedo“ 
wiarkowie, ktorzy mogą pomyśleć y 
nie wftydzą fię mowić, że natura wfzy- 
ftko czyni. Nie wiedzą Że natura u- 
kiada tylko y rozwięzuie,y wyprowadza | 
nie zliczone ftworzenia według prze- 
pifow ruchu, y iakości cząftek, ktore 


fię iey, 
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| fię iey zdarzają. Powiedz mi więc, 
_ kto tę wfzyftkie cząftki ftworzył? kto 
'poftanowii * to porufzenie, wedlug: 
ktorego natura iako narzędzie pracuie. 
Jeżeli powiefz, że natura fama z fi af 
to czyni, powiadafz prawdziwie, żę 
zegarek twoy w kiefzeni, ma fprawcę,. 
ale żeten wielki zegar , ktory nigdy 
/ nie chybia, y ktory fam fię naprawia, 
/ ułożony z fztuką niepojętą y cudnie 
~ dobrze, nie ma fprawcy. Tak to wy” 
z. iednęy kontradykcyi wpadacie w 
drugą: tak miefzacie dzieło z fprawcą, 
naturę z Bogiem. Już mi fię uprzy=, 
krzylo mowić z niedowiarkami, ktorzy 
bynaymniey nie znają Mechaniki, ani 
Fizyki, ani Chymii, ani nawet fztuki 
„myślenia. Trzeba w przod fię nauczyć 
wyfokich umieiętności z Aftronomią, 
* à wfzędzie znaydziecie Boga, ktory 
fię tak jawnie, tak dzielne y tak cus 
downie wyiawia. Nie będziecie potym 
_ mogli wątpić, że ieft Bog. Nim fię 
glębiey zapędziemy, y o Opatrzności 
= mowić będziem, przelożę tu krotki 
wykład 
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wykład mysli, ktore dawni, à fzcze= 
` gulniey Seneka, mieli o Bogu. 
(4 »Dziela Bofkie uczę nas śe aś | 
w wBoga; coż bowiem Bog iet? iet  : 
„»dufżą świata, ieftsto co widziz y ` 
,»czego zupelnie nie widzifz: że fam ieft 
mvfzyftkim, przez wlafne dziela ogra= 
»niczonym nięieft: Ta myśl wyftawia | 
„nam wielkość Naywyż(zego Jefteftwa, 
»do.ktorey co przydać ielt rzecz nie” 
„podobna. ry 
»jakąż więc rożnicę położyć trzeba . * 
„między Bolką a nafzą naturą. Duch 
niett naylepfzącząftką nas f(amych, w 
»Bogu nic nie mafz, coby duchem nie 
»bylo. Caly ieft rozumem. 
»Bog nie wfzyftkie fwe cuda oczom 
»nafzym wyiawi, + Jakże część tego 
(»wielkiego dziela wyftawioną ieft o~ - 
»czom nafzym ? On fam ieft ile rzą= 
'»dzący tym światem, ktory ftworzył: 
wy ktory wfzyftko około fiebie wzrufza: . 
|| maleieft nayprzednieyfzym iefteftwem y 
| »nayzacniey(zym całości duchem: w tym - 


> »tozumieniu niedościgły ieft, y pos 
ftrzedz 
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»„ftrzedz go inaczey nie można iak 
wmyślą, W ktorąkolwiek 'ftronę  fię 
»obrocifz,wfzędzie go zafobą znay- 
„dziefz. Przytomny przez (wą. nies 
wogramiczoność, fam dzielo fwe zaftę- 
»puie. KR 5 
„Pan świata iet fzczerym. duchem, 
»Wfzelkie imie przyftoi temu wielkie- 
„mu fprawcy,temu naywyżfzemu Panu, 
 „Chcefz go nazwać Mocą naywyżf/zą nie” 
»zawiedżiefz fię , Od niego wfzyftko za. 
„leży. On ieft przyczyną przyczyn. .0- 
„patrznościg? nieźle powiefz, Mądrość 
»]Jegoftanowi przedziwny porządek pa- 
»nuiący na świecie, y wiadnie fpręży” 
„nami tey rozlegiey machiny. Natura? 
»Możefz. On (tworzył wfzyftkie rze- 
„czy y ożywialącym duchem Jego nat- 
„chnieni iefteśmy. Chcefz Go iefzcze 
„nazwać światem ? Seneka mowi: y na. 
„to pozwalam. On bowiem ieft tym. 
| „wfzyftkim, co tylko widzifz, tozpto- 
„fzonym po wfzyftkich jego częściach, 
wy na włalney fię tylko urologa 
»mocy. ZA 
»Dufzą 


BR 639 38 

»Dufza mądrego nie podpada od+ 
»„mianom: iakżeby Bog odmianie miał 
„podpadać? pierwfzynie może chęć ` 
„fklonić ku dobru, chyba w tym mo- 
„»mencie, w ktorym ie widzi, ale Boftwu 
„wfzyftko ieft przytomne. Tak iak 
„byftry potok nie może fię w biegu 
„(wym wftrzymać, gdyż wały. jego in= 
»ne waly uftawnie popychaią: tak wies 
»czne mocy wyżfzey kolo, rozrządza 


wlofami nafzemi według nieodmien= - 


„ney uftawy, ktora nie co innego ieft, 
»iak tylko wyrok Bofki. 

, »Możefz dać Bogu nazwifka, ktore 
»ci fię tylko podobaią, byleby wyrażały 
„dzielność iaką lub fkutek niebiefkiey 
„mocy. Wfzyftkie Jego dobrodzieyftwa . 
„mogą u(prawiedliwić rożne nazwifka. 
»Nazywamy Go Liber Pater, Herkule= 
»fem, Merkuryafzem, Liber pater dla tego 
„żę ieft prawdziwie Oycem wfzyftkich 
„ siludzi, ktorych nauczył (kutku nafion, 
„źrzodła. obfitego tofkofzy nafzych. 
„»Herkulęfem, gdyż fię mocy Jego oprzeć 
„nie można. me gdyż fię w 

; »nim 
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wnim znayduie mądrość, umieiętność; 
»początek porządku y iedności. Mo- 
„żefz wediug tegoż podobieńftwa na- 
wać go naturą y fortuną, wfzyftkie te 
»imiona przyzwoite fą Bogu, według 
»rożnych fpofobow , ktoremi potęgi 
»fwey zażywa. Sprawiedliwość, ro 
»ftropność , dzielność, witrzemieźli- 
wwość [j to włafnośći tego tylko iedy= 
»nego ducha. Lubifzże ktory z tych 
»przymiotow? to przywiązanie twoje 
»ma konieczny z tym duchem związek, 
/»Bog zna ułożenie fwego dzieła. 
wSkutki, ktore że tak rzekę, przez Jego 
»ręce przechodzić powinne, uftawi- 
»cznie mu (3 przytomnemi, nam zaś fą 
»ukryte, y one dopiero, gdy fię iuż 
»fpelnią, poznawamy. Powodzenia na“ 
»(ze dobre lub opaczne, które wedlug 
»nafzego zdania od lofu przypadko- 
"wego zależą, przeytzenię Jego iuż ie 
»uczynilo fobie pewne -y dobrze wia- 
»dome. k 
»Ktoryż ieft człowiek tak mizerny 
»tak niefzczęśliwy, przywiedziony do 
»tak 
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a ptak przykrego y opłakanego ftanu, ktoryby e 


nfkawości Bogow ku fobie nie doznał ? uwaź 
„dobrze rych ludzi, ktorzy płaczą y narzekają na 


»los fwoy, à uznafz że maig zaco dziękować Bos" 


»89,y że niemafz żadnegóby,ktoregoby dobrać Boe 


*fka iakiemi dobrodzieyftwy hie obdarzyła. Za 


< »Ricze maig to, co wfzyfcy ludzie tównie odbiea 

»raią, iefiność y życię? A nie wfpominaiąc oin= 

»nych darach, ktore nam natura po urodzeniu 

'„nierownie udziela, możnaż mowić, że (ama fiebie 
sdaiąc mało maħ iefzcze dnie?. EAT 

„Jakże? nie żeś to mie winien łafce Bogow ? Ale 

ato co mafz, co drugim daiefz, coim odmawiafz, 


»;:c0 im czafem wydzierafz, od kogoż to mafz? | 


»Zkąd mafż tyle rzeczy, ktore dogadzaią oczom, 

„ufzom, y rozumowi twoiemu ? Zkąd pochodzi. 
_a;0wa obfitość ktora ci nad potrzębę doftarczat 
„miłość Boga dla nas, nie zaftanawia fig na ham 
wfzych potrzebach, doftarcza nawet y' naizey. 
„wygodzie. Swiadkami tego ieft tyle owocow. 
„rożnego fmaku, tyle zioł pomocnych zdrowiu, 
„tyle rozmaitych potraw, za każdą częścią reku, 


i 
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. „między ktoremi fą nawet takie, ktore ziemią ~ 


„bez uprawy przynofi, Jakie mnoftwo, zwierząt 
„wfzelkiego rodzaju, zktorych iedne rozprolzone 
„fą poźiemi, drugie miefzkaią w wodzie lub żyią 
»»ha powietrzu, iak gdyby rzecz każda 'na świecie 
„fwoią nam dawać danine powinna była,, 

Niedowiarkowie czafow naizych bardziey Zam 


ćmionych iak oświeeonych, niech tylko dobrze 
rozważyć raczą te>zdania dawnych Pogańfkich* 


Filozofow:ż w nich podobno zaaydą myśli daleko 
« rożumaieyfze, na iakie fię zdobyć fami, lub przeż 

zaciętość uporu nie chcą, lub też przez miałkość 

rozumy nie moga, h w Ki 


